






Kietrz dn. 30 października 2008 roku.

     Protokół Nr XXVI/2008 

     z sesji Rady Miejskiej w Kietrzu

     zwołanej na dzień 30 października  2008 r. o godz. 1200.

Numery podjętych uchwał:

XXVI/143/2008 
w sprawie zmiany Uchwały Nr V/28/2007 z dnia 27 lutego 2007r. Rady Miejskiej w Kietrzu w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Kietrz.

XXVI/144/2008 
w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Kierownika Ośrodka Pomocy Społecznej
XXVI/145/2008 

w sprawie zmiany budżetu na rok 2008
XXVI/146/2008 
w sprawie zawarcia umowy na dofinansowanie projektu „Adaptacja części pomieszczeń biurowych na Gminne Centrum Szkoleniowe wraz z nadbudową UM w Kietrzu”
XXVI/147/2008 
w prawie ustalenia wysokości ekwiwalentu pieniężnego dla członków ochotniczych straży pożarnych
Uczestnicy sesji 

Burmistrz Kietrz:


Józef Matela

Zastępca Burmistrza Kietrza:

Leszek Wilk

Sekretarz Gminy Kietrz:

Eugeniusz Stodolak

Skarbnik Gminy Kietrz:

Zofia Roik

Sołtysi :
Jolanta Bedryj, Genowefa Kozdrowicka, Anna Tworek, Elżbieta Stankiewicz, Izabela Jurków.

Komendant Straży Miejskiej w Kietrzu Roman Pasikowski

Komendant Komisariatu Policji w Kietrzu Nadkomisarz Zbigniew Masiuk

Młodszy Aspirant Waldemar Kacprzak

Dyrektor Spółki „Hydrokan” Zygmunt Bondarewicz
Prezes Firmy „Naprzód” Rydułtowy: 
Andrzej Adamczyk

Dyr. Joanna Kosmala 
inż. Paweł Pogodziński,

Ad. 1.  Otwarcie sesji.

Przewodniczący Rady Miejskiej Franciszek Sobczuk otworzył sesję Rady Miejskiej w Kietrzu, stwierdzając, że Rada jest władna do podejmowania uchwał. Lista obecności stanowi zał. Nr 1 do protokołu. 
Następnie przedstawił wniosek o ujęcie w planowanym porządku obrad punktów:

 8.4 - podjęcie uchwały w sprawie zawarcia umowy na dofinansowanie projektu „Adaptacja części pomieszczeń biurowych na Gminne Centrum Szkoleniowe wraz z nadbudową UM w Kietrzu”  

Przewodniczący Rady poprosił Radę i Burmistrza o zgłaszanie uwag. 

Nie zgłoszono uwag do propozycji.

Rada przy 12 głosujących radnych, 12 głosami za, przyjęła powyższy wniosek. 
8.5 - podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wysokości ekwiwalentu pieniężnego dla członków ochotniczych straży pożarnych.
Przewodniczący Rady poprosił Radę i Burmistrza o zgłaszanie uwag. 

Nie zgłoszono uwag do propozycji.

Rada przy 12 głosujących radnych, 12 głosami za, przyjęła powyższy wniosek. 

Przewodniczący RM poddał pod głosowanie przyjęcie porządku obrad z wprowadzonymi zmianami. Rada przy 12 głosujących radnych, 12 głosami za, przyjęła proponowany porządek obrad.
Ad.2. Przedstawienie porządku obrad.

Przewodniczący RM przedstawił porządek obrad:

1. Rozpoczęcie obrad sesji.

2. Przedstawienie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu XXV sesji Rady z dnia  25 września 2008 roku.

4. Informacje:

- Burmistrza Kietrza o swojej pracy w okresie międzysesyjnym, 

- Przewodniczących stałych Komisji Rady o pracy tych komisji w okresie   

   międzysesyjnym (wszystkie).

5. Zapytania i wolne wnioski.

6. Debata o stanie bezpieczeństwa.

7. Debata na temat eksploatacji komunalnego wysypiska odpadów stałych oraz zbioru odpadów stałych z terenu Gminy Kietrz.

8. Podjęcie uchwał w sprawach:

8.1. zmiany Uchwały Nr V/28/2007 z dnia 27 lutego 2007r. Rady Miejskiej w Kietrzu w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Kietrz.

8.2 . rozpatrzenia skargi na działalność Kierownika  Ośrodka Pomocy Społecznej w Kietrzu.

8.3. zmiany budżetu gminy na rok 2008
8.4.w sprawie zawarcia umowy na dofinansowanie projektu „Adaptacja części pomieszczeń biurowych na Gminne Centrum Szkoleniowe wraz z nadbudową UM w Kietrzu”.

8.5. w sprawie ustalenia wysokości ekwiwalentu pieniężnego dla członków ochotniczych straży pożarnych.

9. Odpowiedzi na zapytania i wolne wnioski. 

10. Informacje bieżące

11. Zakończenie obrad. 

Ad.3. Przyjęcie protokołu XXV sesji Rady z dnia  25 września 2008 roku.

Do treści protokołu nie wniesiono uwag .

Rada przy 12 głosujących radnych, 12 głosami za, przyjęła Protokół Nr XXV/2008 z sesji Rady Miejskiej w Kietrzu z dnia 25 września 2008 r.

Ad.4. Informacje:

Burmistrz Kietrza Józef Matela powitał wszystkich zgromadzonych i przedstawił informacje dotyczące swojej pracy w okresie międzysesyjnym. zał. Nr 2
Przewodniczący Komisji ds. Mieszkaniowych, Rodziny i Świadczeń Socjalnych Piotr Duda złożył informację o wspólnym  posiedzeniu Komisji, jak również informację z posiedzenia Komisji ds. Rozwoju Miasta, Oświaty i Usług -jak w protokole posiedzenia.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Stanisław Antoszczyszyn złożył informację z posiedzenia Komisji -jak w protokole posiedzenia.

Ad.5. Zapytania i wolne wnioski.

-Radny Kazimierz Tracz- Panie Burmistrzu na wrześniowym posiedzeniu RM zwróciłem uwagę na chodnik przy ul. Mickiewicza, który wymaga naprawy. Miejsce to miało zostać pokazane Panu Wojewodzie, chciałbym się dowiedzieć co w tej kwestii zostało postanowione?.

-Radny Piotr Duda- mam dwa pytania, pierwsze dotyczy świetlicy w Kozłówkach – z informacji, które otrzymuję od mieszkańców wynika, że świetlica jest demolowana, nie ma odpowiedniego zabezpieczenia drzwi, mieszkańcy pytają również na kiedy planowany jest remont tej świetlicy. Drugie pytanie dotyczy oświetlenia między dwoma blokami mieszkalnymi na ul. Okrzei, czy istnieje możliwość zainstalowania w tym miejscu lampy?.

Ad.6. Debata o stanie bezpieczeństwa.

Komendant Straży Miejskiej - Roman Pasikowski - przedstawił sprawozdanie z działalności Straży Miejskiej w okresie od 1 stycznia do 24 października 2008 roku - w załączeniu do protokołu. 

Komendant Komisariatu Policji - Zbigniew Masiak - przedstawił informację o stanie zagrożenia w gminie Kietrz - w załączeniu do protokołu. 

Młodszy Aspirant Waldemar Kacprzak- przedstawił informacje dotyczące działania prewencyjnego-w załączeniu do protokołu.

- Burmistrz Kietrza Józef Matela- chciałbym zadać cztery pytania:

-prosiłbym o wyjaśnienie podwładności służbowej Pana Komendanta, kto może Panu wydawać polecenia?

-czy problem narkomani istnieje w naszej Gminie, jeżeli tak to w jakiej skali?

-ile interwencji wykonała Policja związanych z działaniem naszych placówek oświatowych?

-czy zjawisko przemocy w rodzinie występuje na terenie Gminy Kietrz, jeśli tak to jak duży jest to problem?.

-Komendant Zbigniew Masiuk- zaczynając od pierwszego pytania moja osoba podlega bezpośrednio Komendantowi Powiatowej Policji w Głubczycach i On ma prawo wydawać polecenia. Jeśli chodzi o narkotyki na terenie Gminy Kietrz, to tak jak w całym kraju jest to problem. Nastąpiła znaczna poprawa w zwalczaniu i ujawnianiu tego typu przestępstw, ale dalej nad tym pracujemy w ramach współdziałania z Komendą Powiatową. Nie jest to problem tak duży jak w wielkich miastach, gdzie mamy do czynienia z twardymi narkotykami i handlem na większą skalę. To co jest u nas odnotowywane to głównie marihuana i drobna „dilerka”. Jeżeli chodzi o dwa pozostałe pytania to głos oddaję Młodszemu Aspirantowi Waldemarowi Kacprzakowi.

Młodszy Aspirant Waldemar Kacprzak- jeżeli chodzi o interwencję w szkołach to odniosę się do ostatniego okresu czasu. Odbyły się dwie interwencje z moim udziałem, gdzie przeprowadzałem rozmowy ostrzegawcze z uczniami. Często można spotkać radiowóz policyjny pod szkołą, ale są to głównie spotkania edukacyjne, w celu uświadomienia młodzieży. Nie ma drastycznych przypadków przemocy w szkole, jest to przemoc typu podwórkowego np. wyzwiska, popchnięcia, wyśmiewanie się. Staramy się temu przeciwdziałać i utrzymujemy stały kontakt z Sądem Rodzinnym i Nieletnich. 

Przemoc w rodzinie jest to bardzo złożony problem, który występuje w naszej Gminie. Podejmowane działania wspólnie z Komisją Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, Ośrodkiem Pomocy Społecznej, Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie prowadzą do przeciwdziałania temu zjawisku. W większości przypadków przemoc w rodzinie związana jest z  problemem alkoholowym występującym w tej rodzinie. Niejednokrotnie problemy rodzinne są wykorzystywane przez dzieci, które są pokrzywdzone i muszą żyć w tego typu rodzinach. Istotną pomocą byłoby pozyskanie psychologów do szkół, gdzie osoby mające pełny obraz problemu prowadziłyby edukacje młodzieży, ułatwiony zostałby kontakt z trudna młodzieżą. 

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- pytanie kieruje do Komendanta Straży Miejskiej, odbyło się 107 kontroli dotyczących gospodarki nieczystościami ciekłymi i stałymi, czy te kontrole przeprowadzone zostały w wyniku donosu czy były to kontrole rutynowe?.

-Komendant SM  Roman Pasikowski –w momencie wprowadzenia segregacji śmieci Straż Miejska wraz z pracownikami Referatu ochrony środowiska informowała mieszkańców gminy, chodząc od posesji do posesji o konieczności prowadzenia segregacji i podpisaniu umowy na wywóz śmieci. Odnotowywaliśmy gdzie zawarte były te umowy, następnie dokonaliśmy rekontroli tam gdzie tych koszy nie było. Nawet jeżeli ludzie mieli podpisane umowy w trakcie kontroli, to część z tych osób po pewnym czasie zrezygnowała z tych umów. Zwróciłem się do firmy Hydrokan o przekazanie zestawienia osób, które zrezygnowały z wywozu śmieci. Przeprowadziliśmy kolejną kontrole, podczas której stwierdzaliśmy czy dana osoba posiada kubeł na śmieci, nie było to właściwe bo posiadanie kubła nikogo nie zobowiązuje do wywozu śmieci. Kolejne dwie wioski sprawdzaliśmy już pod kontem posiadanych umów na wywóz nieczystości. 

-Zastępca Burmistrza Leszek Wilk- chciałem odnieść się do wypowiedzi Pana Waldemara Kacprzaka odnośnie zatrudnienia psychologa w szkole. Jeżeli wszystko dobrze pójdzie mamy panią psycholog z odpowiednimi uprawnieniami i chcielibyśmy podpisać umowę od 1 stycznia, najpóźniej od początku drugiego semestru szkolnego. 

-Radny Stanisław Kaliciński-chciałbym poruszyć kwestie Ogrodu Jordanowskiego leżącego w bezpośrednim moim sąsiedztwie. W okresie letnim odbywa się tam picie alkoholu, grupy młodzieży podjeżdżają tam samochodami zapakowanymi alkoholem, bywa często tak, że alkohol spożywa kierowca pojazdu. Osoby te zachowują się głośno, są okrzyki, kończy się to często rozbijaniem butelek o resztki muszli koncertowej, następnie na zakończenie imprezy jest odwracanie znaków drogowych. Byłem świadkiem jedynie jednej interwencji policji w tym miejscu. Prosiłbym o większą kontrolę, sprawdzenie co młodzież przesiadująca tam robi. Na pewno nie jest to miejsce do spożywania alkoholu. 

-Młodszy Aspirant Waldemar Kacprzak- odniosę się do wypowiedzi Pana Radnego. Trudno mi w tej chwili jednoznacznie powiedzieć, ale jak już wcześniej mówiłem tych interwencji i pociągnięcia do odpowiedzialności jeżeli chodzi o art. 145 czy art. 51 było ok. 180 przypadków. Kieruje prośbę do wszystkich aby w przypadku stwierdzenia nagannych zachowań, czy nieprawidłowego postępowania młodzieży w tych skwerach, poinformować służby pod numerem 112 lub 997, można taki problem zgłosić anonimowo. Dyżurny mający kontakt z patrolem w terenie poinformuje, gdzie patrol ten się znajduje i w jaki czasie będzie interweniował. 

-Genowefa Kozdrowicka-sołtys wsi Dzierżysław-czy kontrola posiadanych kubłów i umów na wywóz nieczystości była przeprowadzana również w Dzierżysławiu, bo z tego co wiem to nie było takiej kontroli?. Część ludzi nie ma pojemników a ścieki jak ciekły tak ciekną nadal po drodze i spływają do rzeki.

-Komendant SM  Roman Pasikowski – tak kontrola była przeprowadzona w Dzierżysławiu, o ile kubły na stałe odpady możemy sprawdzić, to z odpadami ciekłymi jest problem. Często ludzie tłumaczą się, że odpady ciekłe sąsiad wywiózł na pole. Wiele osób posiada szamba, ale my nie mamy środków do kontroli pojemności tych szamb, nie jesteśmy w stanie określić czy jest to szambo na  5 tysięcy litrów czy na 200 litrów, a reszta płynie do rzeki.

-Radny Andrzej Wójtowicz- chciałem poruszyć kwestie szybkości pojazdów na terenie miasta, nie widać już tak szybko pędzących pojazdów w kierunku Kombinatu czy przy Szkole Podstawowej, problem ten nasilił się natomiast przy Gimnazjum i Zespole Szkół. Prosiłbym o większą kontrolę w tym terenie, bo stwarza to niesamowite niebezpieczeństwo dla młodzieży i dzieci.

-Radny Andrzej Taratuta- rok temu na sesji o stanie bezpieczeństwa mówił pan Komendant Policji, że można karać za stan dróg, czy była w ciągu roku interwencja w tego typu sprawie.

Czy policyjny radiowóz nie uczestniczący w akcji może być zaparkowany w miejscu zakazu zatrzymywania się i postoju?.

-Komendant Zbigniew Masiuk- my możemy karać za zabrudzenia dróg, ale z tego co zauważyłem osoby prowadzące prace na polu i prowadzące wywózkę z pola sprzątają drogi, jeżeli nie, to podejmowana jest nasza interwencja. Jeżeli chodzi o stan dróg to pytanie to powinno być skierowane do zarządu dróg.

Co do drugiego pytania, to jeśli policjanci nie biorą udziału w akcji nie mogą zaparkować wozu policyjnego na terenie oznakowanym zakazem zatrzymywania się i postoju. Jeżeli ktoś zauważy taką sytuację proszę o interwencję.

-Radny Tomasz Grabczyński- co w  przypadku jeżeli drogi zabrudzone czyszczone są po tygodniu lub 2-tygodniach?.

-Młodszy Aspirant Waldemar Kacprzak-natychmiast po zaśmieceniu należy nieczystości uprzątnąć aby nie stwarzać zagrożenia.

-Radny Tomasz Grabczyński-Kombinat Rolny prowadząc prace na polu przez dłuższy okres nie jest w stanie na bieżąco czyścić dróg, postawione są jedynie znaki ostrzegawcze tam gdzie jest wyjazd z pola, chodzi mi o drogę Ściborzyce Wielkie- Kietrz.

-Komendant Zbigniew Masiuk-wiemy również, że w momencie wykonywania prac na polu przez Kombinat Rolny, oprócz postawienia znaków, droga jest czyszczona albo spychem, albo osoby z łopatami usuwają nieczystości. Jeżeli jednak wystąpi sytuacja, że droga nie zostanie uprzątnięta prosimy o informację i na pewno będziemy interweniować. 

-Radny Andrzej Wójtowicz- w tej chwili droga z Kietrza do Ściborzyc Wielkich zanieczyszczona jest ziemią nawiezioną z pola, jak spadnie deszcz to zrobi się z tego błoto. 

Ad.7. Debata na temat eksploatacji komunalnego wysypiska odpadów stałych oraz zbioru odpadów stałych z terenu Gminy Kietrz.

-Burmistrz Kietrza Józef Matela-na ostatnim wspólnym posiedzeniu Komisji przygotowanych zostało kilka uwag do firmy Naprzód, pierwsza z tych uwag dotyczyła kwestii gospodarowania naszym składowiskiem odpadów, które zostało firmie wydzierżawione, a w zasadzie niezrealizowanie punktów umowy dzierżawy- brak segregacji odpadów i prosiłbym Pana Prezesa o wyjaśnienie, dlaczego segregacja do tej pory nie jest prowadzona. Zatrważająca nas wszystkich jest ilość odpadów na tym składowisku i proszę o wyjaśnienie dlaczego tyle odpadów zostało nawiezionych. Kolejne pytanie dotyczy obsługi mieszkańców gminy jeżeli chodzi o wywóz śmieci, czy nie da się w inny sposób zorganizować wywozu śmieci, bo wiemy, że zdarza się nieterminowa wywózka śmieci, a jeśli ktoś zapomniał wystawić kubeł to nie jest w późniejszym czasie odbierany. Bywa też tak, że osoby posiadające umowę z firmą Naprzód nie są przez nią obsługiwane. Proszę o wyjaśnienie tych wszystkich uwag.

Prezes Andrzej Adamczyk- witam wszystkich serdecznie, chciałem podziękować za zaproszenie na dzisiejszą sesję. Proszę Panią Dyrektor Kosmalę o rozdanie materiałów- w załączeniu do protokołu.
-Radny Stanisław Kaliciński- panie Przewodniczący proszę o ustalenie toku debaty tak aby Prezes firmy Naprzód ustosunkował się do każdego punktu protokołu, który otrzymaliśmy od Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska. 

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- ja mam nadzieję, że Pan Prezes dysponuje tym protokołem, który otrzymaliśmy do wiadomości z WIOŚ, z którego wynikają różnie nieprawidłowości. 

-inż. Paweł Pogodziński- Szanowni Państwo odniosę się do deklaracji z maja tego roku dotyczących rozbudowy składowiska odpadów komunalnych w Dzierżysławiu. Zakres prac projektowych obejmował 9 punktów a termin wykonania prac projektowych sięga najdalej marca 2009. Zrealizowane zostało:



- podpisanie umowy z firmą projektową



-opracowanie dokumentacji hydrogeologicznej i geologiczno-inżynierskiej

-opracowanie wniosku o ustalenie warunków zabudowy i zagospodarowania terenu dla planowanej rozbudowy składowiska

-opracowanie raportu oddziaływania na środowisko wraz z uzyskaniem decyzji o uwarunkowaniach środowiskowych.

W materiałach przekazanych państwu przedstawiliśmy szacunkowe koszty rozbudowy składowiska odpadów, w tym celu aby państwo mieli wyobrażenie jakiego rzędu są to koszty i w sytuacji gdyby nie było inwestora Gmina musiałaby ponieść te koszty, bo jest zobligowana do prowadzenia segregacji śmieci. Pytają państwo dlaczego nie ma segregacji śmieci i zarzucają państwo firmie Naprzód, że nic nie robi w tym kierunku. Nie jest tak do końca, bo sortownia odpadów na składowisku stoi i proszę mi uwierzyć my chętnie rozpoczniemy sortowanie. Patrząc od samego początku wystąpiliśmy z wnioskiem o zmianę pozwolenia zintegrowanego do Wojewody, pech chciał, że kompetencje Wojewody przeszły pod Urząd Marszałkowski, zanim Urząd Marszałkowski pozbierał się z wszystkimi dokumentami minął spory okres czasu. Dodatkowym problemem było to, że Urząd Marszałkowski może, ale nie musi wymagać raportu oddziaływania na środowisko. Zostaliśmy poinformowani, że urząd jednak wymaga przedstawienia raportu, raport ten zrobiliśmy w trybie natychmiastowym. Chciałem zauważyć, że raport oddziaływania na środowisko jest w punkcie czwartym pisma z dnia 16 maj 2008r, które zostało państwu przedstawione. Z posiadanych informacji Urząd Marszałkowski wyda opinię pozytywną, wpływa to do Urzędu Miejskiego w Kietrzu, Urząd Miejski mam nadzieję wyda pozytywną decyzję o uwarunkowaniach środowiskowych i przechodząc te etapy przystępujemy w trybie natychmiastowym do zmiany pozwolenia zintegrowanego.

-Radny Stanisław Kaliciński- jakie są proporcje śmieci nawiezionych z naszej gminy do śmieci nie pochodzących z tereny Gminy Kietrz, proszę o odniesienie się do punktów protokołu kontroli WIOŚ.

-inż. Paweł Pogodziński- nie wiem jakie Pan Radny ma zarzuty, prosiłbym o konkrety, bo nie wiem o który protokół kontroli chodzi, w drugim i trzecim protokole nie ma żadnych zarzutów nam stawianych.

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- myśmy otrzymali jedno pismo z WIOŚ, które wyszło z Opola dnia 13 sierpnia 2008 roku i skierowane zostało na ręce Przewodniczącego ds. rozwoju miasta, oświaty i usług. W piśmie tym zawarte zostały punkty dotyczące nie prowadzenia przez firmę Naprzód ewidencji zbieranych odpadów pochodzących ze źródła, poinformowano nas, że istnieje prawdopodobieństwo, iż część deponowanych odpadów pochodzi z terenu woj. śląskiego, nie został zainstalowany piezometr, prowadzone jest działalność w zakresie zbierania niesegregowanych odpadów bez wymaganego zezwolenia. To są najważniejsze zarzuty wynikające z przeprowadzonej kontroli. 

-inż. Paweł Pogodziński- Panie Przewodniczący ewidencja zbieranych odpadów u źródła jest prowadzona bo musi być prowadzona. Na początku 2008 roku wystąpiliśmy z pismem do Marszałka z prośbą o zaniechanie budowy piezometru, gdyż w miejscu gdzie będzie stał piezometr planowana jest rozbudowa wysypiska. Podczas kontroli WIOŚ myśmy jeszcze nie otrzymali odpowiedzi na naszą prośbę. Co do składowanych odpadów z woj. śląskiego to jest to prawda, odpady są tu deponowane na zasadzie bliskości, która mówi jednoznacznie że możliwe jest składowanie odpadów na obszarze innego województwa jeżeli odległość od miejsca wytwarzania odpadów do instalacji przeznaczonej do odzysku lub unieszkodliwiania jest mniejsza niż odległość do instalacji lub miejsca położonego na obszarze tego samego województwa.

-Radny Stanisław Kaliciński-proszę odpowiedzieć na pytanie jakie są proporcje składowanych odpadów z woj. śląskiego w stosunku do składowanych odpadów z woj. opolskiego?.

-Prezes Andrzej Adamczyk- pewnie da się to wyliczyć ale w tym momencie nie wiem, nie rozumiem typu pytania bo według umowy dzierżawy firma powinna czerpać korzyści. Jeżeli jest potrzebna taka statystyka to mogę przygotować taką informację. 

-Radny Andrzej Wójtowicz- 22 października 2008 roku otrzymałem pismo z WIOŚ, z którego przytoczę fragment „… w celu ustalenia miejsca wytwarzania odpadów komunalnych unieszkodliwionych na składowisku odpadów w Dzierżysławiu, zarządzeniami pokontrolnymi z dnia 13 sierpnia 2008 roku zobowiązano firmę Naprzód do przekazania na adres WIOŚ w Opolu wykazu gmin, deponujących odpady komunalne z wyszczególnieniem gmin składujących odpady”. Czy taki wykaz został przekazany do Opola i czy my możemy otrzymać kopię tego wykazu?. 

-inż. Paweł Pogodziński- w dniu 30 września 2008 roku takie pismo zostało wystosowane do WIOŚ, my możemy przekazać kopię dla Państwa.

-Radny Kazimierz Tracz- z poprzednich sesji z państwa uczestnictwem, wiem że wybudowaliście wysypisko w woj. śląskim. Istnieje zasada bliskości, więc dlaczego nie wozicie śmieci z woj. śląskiego na to drugie wasze wysypisko, które posiadacie na terenie woj. śląskiego?. 

-inż. Paweł Pogodziński- nie rozumiem pytania, dlatego że nie mamy wysypiska w woj. śląskim. My mamy podpisane umowy na terenie woj. śląskiego ze składowiskami, natomiast nie dysponujemy własnym składowiskiem i takie twierdzenie nie mogło paść z naszych ust. 

-Radny Stanisław Kaliciński- odczytam dwa art. ustawy o odpadach: 

art. 9 pkt.3- niesegregowane odpady komunalne, pozostałości z sortowania odpadów komunalnych oraz komunalne osady ściekowe powinne być poddane odzyskowi lub unieszkodliwieniu na obszarze tego województwa, na którym zostały wytworzone, w instalacjach spełniających wymagania najlepszej dostępnej techniki lub technologii, o której mowa w art. 143 ustawy z dnia 27 kwietnia 2001 roku- Prawo ochrony środowiska, lub w miejscach najbliżej położonych miejsca ich wytworzenia.

Art. 9 pkt.4- .niesegregowane odpady komunalne, pozostałości z sortowania odpadów komunalnych oraz komunalne osady ściekowe mogą być poddane odzyskowi lub unieszkodliwianiu na obszarze województwa innego niż wymienione w ust.3 jeżeli odległość od miejsca wytwarzania odpadów do instalacji przeznaczonej do odzysku lub unieszkodliwiania, spełniającej wymagania najlepszej dostępnej techniki lub technologii, o której mowa w art. 143 ustawy z dnia 27 kwietnia 2001roku- Prawo ochrony środowiska, lub miejsca przeznaczonego do tego samego odzysku jest mniejsza niż odległość od instalacji lub miejsca położonego na obszarze tego samego województwa.

Czy mógłby nam Pan teraz powiedzieć, z których gmin woj. śląskiego zwozicie odpady na wysypisko w Dzierżysławiu?

-inż. Paweł Pogodziński- Pana kolega prosił już o takie zestawienie, które przesłaliśmy do WIOŚ w Opolu i my to państwu dostarczymy. 

-Prezes Andrzej Adamczyk- są to gminy ościenne typu Piotrowice, Nędza, Pawłów, gminy w kierunku Rydułtów i Rydułtowy. 

-Piotr Biełas- mieszkaniec Kietrza- wracałem z Katowic i jechałem całą drogę za samochodem ciężarowym, który jechał ze śmieciami przykrytymi siatką, nie dało się go wyprzedzić bo tak wszystko fruwało z niego, policja zatrzymała go dopiero tu w Kietrzu i razem podjechali pod posterunek. 

-Prezes Andrzej Adamczyk- odpady nie są przywożone z Katowic.

-inż. Paweł Pogodziński- jeszcze raz podkreślę, że z Katowic nie wozimy odpadów, a wszystkie odpady przewożone na wysypisko, przewożone są śmieciarkami, które są całe zabudowane. 

-Maria Siorak – mieszkanka Kietrza- pan twierdzi, że wywozi śmieci swoimi samochodami, kto jeszcze wozi śmieci na wysypisko?

-Prezes Andrzej Adamczyk- zapewniam Panią, że jest jedna firma podwykonawcza, która wozi śmieci na wysypisko ,na wysypisku nie pojawia się żaden inny samochód jak z firmy Naprzodu i Hydrokanu.

-Radny Stanisław Kaliciński-chciałbym się odnieść do ostatniej wypowiedzi Pana Prezesa, i zapytać raz jeszcze czy na wysypisko śmieci odpady wywożą jedynie samochody firmy Naprzód i Hydrokan?.

-Prezes Andrzej Adamczyk- chciałbym jeszcze raz zapewni, że samochody jedynie firmy Hydrokan i firmy Naprzód wywożą odpady na wysypisko w Dzierżysławiu. 

-Radny Stanisław Kaliciński- a co robił na wysypisku samochód z  firmy Carrefour?.

-Prezes Andrzej Adamczyk-ja nie wie co tak samochód tam robił. Sytuacja mogła wyglądać tak, że samochód był firmy Naprzód, a jedynie kontener firmy Carrefour czy jeszcze z jakiejś innej firmy.

-Radny Andrzej Suchecki- wspomniał Pan, że w interesie gminy jest budowa wysypiska i że gmina z tego czerpie zyski. Z tego co wiem, gmina nie ma prawa kontrolować ilości nawiezionych śmieci, ja bym chciał aby takie prawo zostało jej dane. Ilość śmieci przywożonych obecnie jest o wiele większa niż była dotychczas. Dobrze byłoby, gdyby ktoś z gminy miał prawo kontrolować ilość i pochodzenie śmieci, bo nie jest w interesie firmy Naprzód wszystko ujawniać. Wiem, że był zlecony geodecie pomiar poziomu napełnienia, czy istnieje możliwość przeprowadzenia ponownie takiego pomiaru, abyśmy wiedzieli ile tych śmieci naprawdę jest.

-inż. Paweł Pogodziński-twierdzi Pan, że w naszym interesie jest aby odpady przyjeżdżały poza wagą, powiem tylko tyle, że w czasu kiedy zarządcą wysypiska była gmina wagi nie było, zastanawiam się więc skąd przypuszczenie, że tych odpadów jest więcej niż w poprzednim okresie. Firma Naprzód wagę wybudowała i z tej wagi korzysta, nie ma sytuacji przepuszczania samochodów poza wagą, bo nie jest to w naszym interesie, firma Naprzód działa zgodnie z literą prawa.

-Radny Stanisław Antoszczyszyn- czy z Piotrowic, Nędzy i Rydułtów nie jest bliżej na wysypisko do Raciborza?

-Prezes Andrzej Adamczyk- a czy Pan Radny sprawdził dla kogo wysypisko w Raciborzu jest dostępne? Ja Panu odpowiem- jedynie dla miasta Racibórz. Słucham tej nagonki na firmę Naprzód i nie rozumnie, jest 15 mln do zainwestowania, wydaje mi się, że to sporo. W zeszłym roku to państwo Radni uchwałą zdecydowaliście o podpisaniu umowy z firmą Naprzód i proszę dajcie nam szansę dokończyć zadanie, którego podjęła się firma Naprzód. 

-inż. Paweł Pogodziński- środki, które poniesione zostały przez firmę Naprzód to jest suma prawie 700 tysięcy zł. Państwo twierdzą, że nic nie robimy, proszę mi uwierzyć, że robimy wszystko co w naszej mocy, najwięcej czasu pochłania załatwianie pozwoleń. Mogę państwa zapewnić, że Gmina Kietrz będzie miała gdzie składować odpady i poddawać je procesowi odzysku. 

- Radny Jan Czekański- przedstawiane są plany, składane są obietnice i na tym się kończy, mówi Pan, że miliony są do zainwestowania ale na razie my mamy miliony ton śmieci i widzimy, że nic się z tym nie robi.  

-inż. Paweł Pogodziński-przedstawiłem państwu w materiałach co już zostało zrealizowane, proszę mi wierzyć to nie jest jedna kartka, to jest wiele dokumentów, które trzeba przedstawić. Po otrzymaniu decyzji o uwarunkowaniach środowiskowych, po rozmowie z Urzędem Marszałkowskim, którą przeprowadziliśmy, do 2-3 tygodni postawimy i uruchomimy stację segregacji odpadów. My nie możemy sortować odpadów niezgodnie z prawem, a Państwo próbujecie nas do tego przymusić. 

- Maria Siorak- mieszkanka Kietrza-ja mam pytanie do Pana Burmistrza- po co była podpisywana umowa z firmą Naprzód, ponoć miały być spełniane wymogi Unii Europejskiej, w dalszym ciągu pan Prezes wozi śmieci naszymi autami, nie swoimi, nie ma żadnej segregacji. Pan Prezes twierdzi, że są takie wymogi UE i konieczne jest załatwianie sterty papierów, czy nie można było podpisać jedynie wstępną umowę i poczekać aż firma Naprzód wszystko pozałatwia i dopiero wtedy podpisać umowę. Teraz zostaliśmy ze śmieciami, a Pan Prezes robi nam łaskę, że nam śmieci odbierze, dlaczego nie odbieracie tak jak Hydrokan odbierał, odbierajcie tak jak kiedyś było, obojętnie czy to będzie czwartek 6 czy 8 czy 25, proszę mi odebrać, zapisać. Narzucacie nam termin odbioru śmieci raz w miesiącu, tak nie można robić. Panie Burmistrzu dlaczego Pan podpisał umowę, dlaczego nie konsultował się Pan z mieszkańcami?. 

- Burmistrz Kietrza Józef Matela- Panie Przewodniczący ze wzglądu na muszę opuścić sesję a chciałbym odpowiedzieć Pani na pytanie proszę o udzielenie mi głosu. 

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- bardzo proszę udzielam Panu głosu.

- Burmistrz Kietrza Józef Matela- rzeczywiście sytuacja wygląda tak, że są pewne wymogi dotyczące składowisk odpadów, nie da się tego zrobić tak jak żeśmy robili to lat temu 5 czy 2. Od ubiegłego roku obowiązuje coś co się nazywa pozwoleniem zintegrowanym, to pozwolenie trzeba mieć, to pozwolenie wymaga tego, żeby na tym wysypisku coś zainwestować, to było ok. 4 mln zł, których Gmina nie miał. Powstał pomysł żeby kogoś wyłonić, kto będzie zarządzał wysypiskiem. Szukaliśmy kogoś, kto się zajmie kompleksowa gospodarką odpadami na terenie Gminy. Niestety wiele firm się nie zgłosiło. Jedną z firm, która się zgłosiła była firma Naprzód, drugą była firma Remondis, która postawiła nam bardzo duże warunki i za worek odpadów dwukrotnie wyższą cenę niż stosuje obecnie firma Naprzód, odrzuciliśmy ofertę Remondis bo mieszkańcy musieliby dużo więcej płacić. Pozostała firma Naprzód, którą przyjęliśmy, Rada podjęła taką uchwałę o przyjęciu tej firmy do gospodarowania naszym składowiskiem odpadów. Dzisiaj większość samochodów posiada GPS, skąd się to bierze, ze zdjęć satelitarnych, dzisiaj przy pomocy zdjęć satelitarnych widać co w środowisku się znajduje, czy jest wysypisko dzikie, czy wysypisko normalne. Każde wysypisko można zlokalizować przy pomocy zdjęcia satelitarnego w związku z czym nie ma możliwości, że to będzie stan formalno-prawny nieuregulowany. Stąd jest potrzebne jedno wysypisko, które musi być odpowiednio zarządzane i zagospodarowane. pozostaje jedynie problem taki, czy firma, która złożyła ofertę i podpisała z nami umowę, wywiązuje się z umowy czy nie i w jakim terminie. Ale myślę, że są to kwestie do rozstrzygnięcia, może dzisiaj tutaj, a jeśli będzie potrzeba to wprowadzimy aneks do umowy, w którym pewne kwestie zostaną doprecyzowane. 

-Prezes Andrzej Adamczyk- jeśli będzie taka potrzeba to zgadzam się na podpisanie aneksu.

-Janas Edward-mieszkaniec Ściborzyc Wielkich- pytanie kieruje do Pana Prezesa- jeśli wyślę do pana rachunek za niewykonaną usługę, czy Pan zapłaci ten rachunek. Jak podpisuję umowę nie wiem ile będę miał śmieci a przymusowo muszę oddać w terminie. Jeśli mam dwa kubły a wezną  jeden, płacę za dwa. Jak woził Hydrokan nie było problemu, zabierano tyle ile miałem i płaciłem za to. Teraz jechała śmieciarka i wzięła 7 koszy na wiosce, 28 pełnych koszy zostało. Trzeba było pisać specjalne oświadczenia kierowcy, aby zabrał śmieci. Czy firmie nie zależy na naszych pieniądzach. 

-Prezes Andrzej Adamczyk- na dzień dzisiejszy śmieci wywozi firma Hydrokan, która jest naszym podwykonawcą. Jeśli są zastrzeżenia dotyczące wywozu i samej obsługi to przez firmę Naprzód ale do firmy Hydrokan. Podpisaliście Państwo umowy na wywóz śmieci i trzeba się do nich stosować.

-Janas Edward-mieszkaniec Ściborzyc Wielkich- pracownica firmy Naprzód siedzi w biurze i jak chce się coś załatwić, to jak nie ma tego w umowie to nie ma mowy, prosi żeby wyjść i nie ma dyskusji. 

-Dyr. Joanna Kosmala- wiem od mieszkańców, że zawsze byli zadowoleni z obsługi pani w biurze, nigdy osoba ta nie była ani opryskliwa ani niemiła. Każdy kto przyszedł po odpowiedz to ją uzyskał. Jeżeli chodzi o wywóz śmieci w Gminie Kietrz to odnotowałam kilka kwestii. W lipcu 2007 roku podpisaliśmy z firmą Hydrokan porozumienie, z którego wynika, że firma ta będzie naszym podwykonawcą. Firma Hydrokan prowadzi wywóz odpadów, podpisując umowę liczyliśmy na wieloletnie doświadczenie tej firmy. Wywóz odpadów prowadzony jest więc przez tą samą co wcześnie firmę, podpisując umowę mieliśmy nadzieję, że wspólną sprawą będzie prawidłowe wykonywanie usług związanych z gospodarką odpadami. Hydrokan działa w naszym imieniu, my do tej poty mieliśmy raz w tygodniu kontakt osobisty z klientem, pozostałe dni tygodnia kontakt telefoniczny. To Hydrokan mając codziennie bezpośredni kontakt z klientem reprezentuje nas. Pięć miesięcy przymykaliśmy na pewne rzeczy oczy, teraz jednak chcemy mówić głośno,  iż umowa o podwykonawstwie nie sprawdza się. 

Pani Dyrektor Joanna Kosmala przedstawiła zestawienie zgłoszeń reklamacyjnych przesłanych do Hydrokanu oraz przykładowe pisma reklamacyjne- w załączeniu do protokołu.  Każda reklamacja zgłoszona pisemnie lub telefonicznie jest rozpatrywana bo jest to nasz obowiązek. Nie mówię, że nie popełniamy błędów, każdemu mogą zdarzyć się pomyłki. Nie wszystkim nasza działalność może się podobać, dlatego że za swoje usługi wymagamy płatności. Firma Hydrokan przymykała oko na zaległości, my nie możemy do tego dopuścić, czy w związku z brakiem płatności firma ma upaść. My wywozimy śmieci, staramy się to robić dobrze i oczekujemy aby nasz klient za to zapłacił. Proszę spojrzeć na materiały przekazane państwu na zał. nr 7 w którym przedstawiliśmy zestawienie ilości podpisanych umów z klientami Gminy Kietrz oraz zaległości płatniczych- w załączeniu do protokołu. Klienci mają 14 dni na zapłacenie faktury, Spółka Naprzód czekała 3 miesiące na to, żeby uzyskać te pieniądze, wyszliśmy nawet z inicjatywą do urzędu miast aby przed zerwaniem umowy wywiesić ogłoszenie, które mówiło z zamiarze zerwania umów z dłużnikami. Na podstawie ilości wywiezionych pojemników przez Hydrokan wystawiane są faktury. Od Nowego Roku natomiast chcemy wprowadzić system książeczkowy, w książeczkach umieszczona będzie kolejność odbioru i wiele innych ważnych spraw. Klient będzie mógł sam zdecydować o płatności, a nie będzie musiał czekać na faktury. Poprosiliśmy Hydrokan aby każdego pytającego klienta odsyłał do nas, abyśmy mogli udzielić rzetelnej odpowiedzi. Nie bierzemy odpowiedzialności za informacje udzielane przez pracowników Hydrokanu. Proszę Państwa umowy trzeba było wprowadzić, zmiany które są prowadzą do czegoś pozytywnego. Otworzyliśmy stały punkt obsługi czynny raz w tygodniu, ustaliliśmy dodatkowo z sołtysami iż od Nowego Roku to Oni również będą mogli pobierać bezpłatnie opłaty za wywóz odpadów a już w tym momencie prowadzą sprzedaż worków. Po paru miesięcznych doświadczeniach mając na uwadze dobro klienta przyjmujemy pracownika by mógł zająć się obsługą klientów z całej Gminy 5 dni w tygodniu. Zadajemy sobie pytanie dlaczego jest taka nagonka na Spółkę Naprzód, my musimy się z wszystkiego tłumaczyć, my działamy zgodnie z prawem. Z ofert składanych państwu nasza oferta była najtańsza, inne firmy proponowały ceny 100% wyższe. 

- Radny Tomasz Grabczyński – po wypowiedzi Pani Dyrektor dotyczącej wywozu śmieci to chciałbym przypomnieć, że segregacja na naszym wysypisku nie jest przeprowadzana. Chciałbym zadać pytanie do Pana Prezesa – zarzuca nam Pan brak dobrej woli, jak Pan dobrze wie jeden z punktów umowy mówi o segregacji odpadów od marca tego roku. Minęło kilka miesięcy i my jako reprezentanci Gminy Kietrz do tej pory bardzo cicho reagowaliśmy na brak tej segregacji. Wspominał Pan dzisiaj też, że przyczyną takiej sytuacji jest czas potrzebny na przygotowanie dokumentacji, firma Naprzód działa na rynku dość długo i wydaje mi się, że podchodząc do podpisania umowy powinien Pan zdawać sobie sprawę z tego, że czas potrzebny na załatwienie formalności jest znacznie dłuższy niż przewiduje umowa. Uważam więc, że z naszej strony dobrej woli nie brakowało. Panie Prezesie czy jest Pan w stanie wykazać na tyle dobrej woli, aby do momentu powstania segregacji odpadów zaprzestać wywozu śmieci z woj. śląskiego, czy podpisze Pan aneks, w którym zawarte będą między innymi kary pieniężne za niedotrzymanie terminu realizacji określonych zadań. W raporcie WIOŚ stwierdzone zostało, że nie była prowadzona dokumentacja przywożonych odpadów, Pan twierdzi, że taka dokumentacja jest prowadzona, komu więc mamy wierzyć, dlaczego w momencie kontroli tej dokumentacji nie było, czy ktoś zapomniał przedstawić taką dokumentację. Proszę wytłumaczyć skąd się wzięła ta rozbieżność. Gdzie jest najbliższe wysypisko śmieci użytkowane przez firmę Naprzód w woj. śląskim. Proszę również Pana Dyrektora Hydrokanu aby ustosunkował się do zarzutów składanych przez firmę Naprzód. 

-Prezes Andrzej Adamczyk-jeśli ja dostanę od Rady Miejskiej w Kietrzu na piśmie, że mogę działać niezgodnie z prawem i mam uruchomić segregację bez potrzebnych dokumentów, to ja uruchomię segregację do końca przyszłego miesiąca. Czy ja dostane takie zapewnienie od Pana, na dzień dzisiejszy nie jestem w stanie określić kiedy ta stacja zostanie uruchomiona, bo nie jest to zależne ode mnie. 

-inż. Paweł Pogodziński- chciałbym uzupełnić wypowiedz dotyczącą stacji segregacji, padły zarzuty, że mając doświadczenie w tej branży powinniśmy znać terminy potrzebne do realizacji wymogów formalnych. Otóż Spółka Naprzód posiada wieloletnie doświadczenie, postawiliśmy wiele stacji segregacji odpadów w różnych województwach, nigdzie do tej pory nie wymagano przedstawienia raportu oddziaływania na środowisko, Urząd Marszałkowski woj. opolskiego zażądał przedstawienia tego raportu. Gdyby raport ten nie był wymagany stacja segregacji odpadów pracowałaby już długo. W tej chwili raport jest w Urzędzie Gminy, po konsultacjach z Urzędem Marszałkowskim, po konsultacjach z Sanepidem i liczymy na pozytywne rozpatrzenie i wydanie decyzji o oddziaływaniu na środowisko. Stąd  wynikają te przesunięcia terminów realizacji tego zadania. Myśmy złożyli wniosek o zmianę pozwolenia zintegrowanego w zeszłym roku. Przypominam, że Urząd Wojewódzki oddał część swoich kompetencji Urzędowi Marszałkowskiemu, ponownie nastąpiły zmiany gdzie Urząd Marszałkowski zdaje część tych kompetencji, powstaje Dyrekcja Krajowa Zarządzania Odpadami, mamy jednak obiecane, że sprawa nasza zostanie załatwiona przed zdaniem kompetencji. Pierwszym i podstawowym zagadnieniem było odrolnienie tego terenu, zgodnie z decyzją z roku 1992 teren ten był odrolniony, taką informację posiadaliśmy. Jak się później okazało decyzja ta została cofnięta i myśmy o tym nie wiedzieli. Pewne rzeczy przy przekazywaniu składowiska nie były nam przekazane z przyczyn nam nieznanych. 

-Radny Piotr Duda- po wykonaniu wszystkich planowanych inwestycji, przy tej częstotliwości przywożenia śmieci, na ile lat przewidywane jest funkcjonowanie tego wysypiska?.

-inż. Paweł Pogodziński- eksploatacja składowiska w Dzierżysławiu prowadzona była w sposób następujący: odpady były przywożone, zrzucane i samochód odjeżdżał. Ilość odpadów które mogli państwo do tej złożyć bez jakiejkolwiek inwestycji starczyłaby na okres 2-3 lat. Gmina stanęła przed problemem samej inwestycji, był to rząd wielkości ok. 4 mln zł i Gmina takich środków nie miała. Znalazł się inwestor, który jest w stanie rozbudować to składowisko, co spowoduje, że ilość odpadów możliwych do składowania kształtować się będzie na ok. 700 tyś ton. Funkcjonowanie wysypiska na pewno przekroczy termin zakazu składowania odpadów w 2013 lub do 2018, w zależności kiedy wejdą przepisy UE. 

-Radny Tomasz Grabczyński- otrzymałem niepełną odpowiedz na zadane pytania, zadam je więc każde  osobno: 1. czy Pan Prezes Spółki Naprzód jest w stanie nas uspokoić  i zaprzestać przywożenia  śmieci z woj. śląskiego do czasu uruchomienia segregacji.

-Prezes Andrzej Adamczyk- nie zaprzestanę przywożenia śmieci z terenu woj. śląskiego dlatego, że umowa jest podpisana i zobowiązuje mnie do tego aby czerpać zyski ze składowiska. Stacja segregacji śmieci nie powstanie bez koniecznych pozwoleń, ja tego zrobić nie mogę. Prowadzony jest odzysk w niewielkim stopniu, do tej pory odzyskanych zostało 70 ton papieru i tektury, 50 ton szkła,  plastiku 35 ton, 15 ton złomu. 

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk-czynności wykonawcze z tego co dzisiaj stanowi dyskusje pozostawmy Burmistrzowi. Pan Prezes powiedział, że jest skłonny podejść do tematu aneksu, i to jest dla nas bardzo ważna informacja. 

-Radny Stanisław Kaliciński- poprzednia firma obsługująca spełniała oczekiwania mieszkańców, trudno jest wyegzekwować wywóz kubła w innym dniu jak tylko zaznaczony w harmonogramie, znam przypadki iż  kubeł wystawiony jest od drugiego terminu wywozu i nie jest wywieziony, zgłaszane było w Hydrokanie i u was w biurze i nie został wywieziony. Druga sprawa, na którą narzekają mieszkańcy to wąskie gardło w kasie, bo nie zawsze jest  kasa czynna tak jak jest napisane. Atmosfera jest napięta, zdarza się złe traktowanie klienta. Przykładem na złe traktowanie klienta jest fakt, że moja firma posiada umowę na wywóz śmieci nie może doprosić się wywozu śmieci. Pani w biurze twierdzi ,że nie ma tej umowy w systemie komputerowym. 

- Pani Dyrektor Joanna Kosmala- to nie jest umowa na wywóz odpadów komunalnych, jeżeli chce Pan mieć podpisaną umowę na wywóz odpadów komunalnych to musi się Pan do nas zgłosić. Padł zarzut, że musi Pan płacić za niewykonane usługi i prosić się o wywiezienie w drugim terminie. Przypominam, że to Pan określił w jakim czasie i jak często mamy wywieść Panu odpady. Otrzymał Pan harmonogram, w którym był podany termin wywozu i tam określiliśmy, że w tym dniu są wywożone odpady. W związku z tym czy we wskazanym terminie przyjechała śmieciarka, tak czy nie?.

-Radny Stanisław Kaliciński-tak, ale narzucacie terminy.

-Pani Dyrektor Joanna Kosmala- to był aneks podpisany obustronnie, Pan się pod nim podpisał i zgodził na te warunki więc nie może mieć Pan do nas pretensji. My przyjeżdżamy do Pana w terminie określonym w harmonogramie i w tym dniu powinien Pan wystawić pojemnik, czy jeśli pojemnik nie został wystawiony wina leży po stronie Spółki Naprzód.

-Radny Stanisław Kaliciński- według podejścia firmy Naprzód to klient musi trafić w ilość śmieci w danym miesiącu. Do tej pory raz w tygodniu ustalony był jeden dzień i można było wystawić kubeł.

-Prezes Andrzej Adamczyk- Pan podpisał z nam umowę, miał Pan prawo nie podpisywać tej umowy w takiej formie, mógł Pań stwierdzić -potrzebuję inny pojemnik i mam potrzebę wywozu śmieci 4 razy w miesiącu. Pan nie wprowadził w aneksie umowy żadnych zmian i teraz ma Pan pretensje. Czy ktoś Panu powiedział, że Pan nie może mieć innego pojemnika, albo częstszych wywozów śmieci. 

-Radny  Stanisław Kaliciński- mam umowę na jeden kubeł miesięcznie mija termin i nie będzie zabrany, po drugie jest to dzień kiedy ja jeszcze nic w tym kuble nie mam.

-Radny Andrzej Wójtowicz-padło dużo zarzutów pod adresem firmy Hydrokan, proszę obecnego tu Pana Dyrektora Hydrokanu aby ustosunkował się do tych zarzutów. 

-Zygmunt Bondarewicz - Dyrektor Spółki Hydrokan - szanowni Państwo jestem zaskoczony opinią przedstawioną przez Spółkę Naprzód dotyczącą naszej współpracy, nie tak to sobie wyobrażałem. Podpisaliśmy umowę z firmą Naprzód w miesiącu maju i od miesiąca maja świadczymy usługi jako podwykonawca. Od chwili otrzymania harmonogramu od firmy Naprzód zaczęły się nieporozumienia. Nie powiem, że z naszej strony zawsze wszystko było dobrze, bo zdarzało się, że wpisy były nie tak zrobione przez kierowcę, ale z tego co usłyszałem było około 30 reklamacji. Wydaje mi się, że na 2 tysiące klientów liczba ta stanowi bardzo niewielki procent. Nie można stawiać sprawy w ten sposób, że Spółka Hydrokan jest wszystkiemu winna. Wszystkie nerwowe sytuacje odbywają się w stosunku do naszych pracowników. Kierowca zbiera kubły zgodnie ze zleceniem otrzymanym ze Spółki Naprzód. Zdarzyło się tak, że dwóch kierowców przebywało na zwolnieniu chorobowym i sytuacja ta miała duży wpływ na nieterminowy odbiór odpadów. Pewne niedociągnięcia z naszej strony są, istnieje wiele niedomówień, ale nie możemy pozwolić aby firma Naprzód obarczała nas wszystkim. Wiele niedomówień istnieje również w relacjach klient – Spółka Naprzód, klienci mają pretensje, że nie zabieramy kubłów, ale my nie możemy zabierać kubłów jeśli nie mamy ich w zleceniu. Padają zarzuty, że podczas gdy wysypiskiem odpadów w Dzierżysławiu zarządzał Hydrokan nic się tam nie działo, że nie było badań gazów, wody. Oczywiście, że prowadzone były badania, były wykonane cieki. 
-Izabela Jurków- sołtys Ściborzyc Wielkich- droga Ściborzyce Wielkie- Kietrz zwana polną jest praktycznie główna drogą do Kietrza, unosi się tam ciągle okropny smród, kiedy będzie zrobiony z tym porządek, musi to zostać jakoś zabezpieczone. Tłumaczył Pan, że da się wybierać odpady, papier i inne rzeczy, a tam jest już góra śmieci. Druga sprawa dotyczy wywozu kubłów, gdzie są sytuacje, że ludzie muszą wynosić kubły po 500 metrów do głównej drogi bo śmieciarka nie podjeżdża pod posesje. Poprzednio odbiór kubłów normalnie odbywał się z pod domów, a teraz kierowcy twierdzą, że nie będą tam jeździć. Śmieci są nieodbierane a faktury przychodzą do zapłaty. 

-Prezes Andrzej Adamczyk- odniosę się do pierwszego pytania i poproszę Panią o sprecyzowanie miejsca gdzie śmierdzi. 

-Izabela Jurków- sołtys Ściborzyc Wielkich- na całej długości drogi dojeżdżając do śmietniska. 

-Prezes Andrzej Adamczyk- a czy jest to zapach od odpadów, czy wylewanej gnojowicy.

- Izabela Jurków - sołtys Ściborzyc Wielkich -
 proszę przejechać tą drogą to zobaczy Pan z czego unosi się niemiły zapach, w czasie gdy nie było wylewanej gnojowicy, gdzie pola obsiane były pszenicą taki zapach też roznosił się po okolicy. 





-Prezes Andrzej Adamczyk-dwa tygodnie temu była podobna sytuacja, ktoś zgłosił, że jest odciek z wysypiska śmieci. Zgłosiliśmy to do firmy specjalizującej się odpadami, firma podjechała, zabezpieczyła próbki, porobiła zdjęcia, komisyjnie przeprowadziła wizję lokalną i okazało się, że jest to gnojowica. Brzydki zapach ze śmietniska nie ukrywajmy będzie zawsze, ale w kierunku wysypiska nie ma żadnej posesji. 

- Stodolak Eugeniusz- Sekretarz Gminy- szanowni państwo, na wstępie chcę powiedzieć, że wypowiadam się jako osoba, która produkuje śmieci i na początku też były pewne niejasności, które szybko zostały rozwiane. Kwestia niewiedzy jest czasami gorsza jak rzeczywistość. Też nie zabrano mi kubła, pytałem kierowcy dlaczego, kierowca powiedział że go to nie interesuje jest firma Naprzód i proszę sobie tam to wyjaśnić. Od kiedy miałem pojemniki zawsze miałem dwa kubły, lecz przy przekazywaniu firmie Naprzód podano jeden pojemnik, dopiero dzwoniąc do firmy Naprzód pani uświadomiła mnie, że posiadam umowę tylko na jeden kubeł. To była bardzo miła i rzeczowa rozmowa. Ja uważam, że istnieje bardzo dużo niedomówień miedzy firmą Naprzód a Hydrofanem. Istnieją plotki, które mówią, że przyszła firma Naprzód i chce zniszczyć firmę Hydrokan, co jest kompletną bzdurą bo wszyscy wiemy, że firmę Hydrokan nie było stać na tak duże inwestycje. Wiele osób sądziło, że jeżeli posiada 3 lub 5 pojemników to tyle będzie miało odbieranych, ale podpisali umowę na jeden kubeł, ja też w pierwszej chwili byłem zdziwiony, że nie odbierają, a błąd dodatkowo polegał na tym, że to nieporozumienie w pierwszej kolejności wyjaśniałem z kierowcą. Konieczne jest uświadomienie pracowników Hydrokanu, że nikt im nie chce zabrać pracy, wykonują pracę dla Spółki Naprzód i służą naszemu społeczeństwu. 

-Radny Tomasz Grabczyński- wrócę do pytania zadanego wcześniej, na które nie otrzymałem odpowiedzi. Dlaczego raport WIOŚ wykazał niezgodności w księgowaniu odpadów, czy nie było ksiąg, czy zostały w siedzibie firmy. Pan Prezes twierdzi, że taka dokumentacja jest prowadzona więc skąd wzięła się ta rozbieżność?. 
-inż. Paweł Pogodziński- jeżeli chodzi o zarzut braku prowadzenia ewidencji odpadów segregowanych to jest to zarzut bezpodstawny. Przy prowadzeniu kontroli takie stwierdzenie nie padło, nie mogliśmy więc się do tego ustosunkować, nie wiem na jakiej podstawie osoby kontrolujące wydały taką opinię. 

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- czyli punkt 9 raportu WIOŚ, który mówi, że nie jest prowadzona ewidencja zbieranych odpadów pochodzących ze zbiórki u źródła. Czy to stwierdzenie polega na prawdzie, czy istnieje taka ewidencja?
-inż. Paweł Pogodziński-taka ewidencja jest prowadzona. 

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- Pani Dyrektor powiedziała, że posiadacie pozwolenie na zbieranie niesegregowanych odpadów. Raport WIOŚ mówi, że firma Naprzód prowadzi działalność w zakresie zbierania niesegregowanych odpadów komunalnych o kodzie 20.03.01 oraz zbieranie ( odzysk ) odpadów pochodzących ze zbiórki u źródła 

( tworzywa, papier, tektura), bez wymaganego zezwolenia - dotyczy to pierwszego półrocza 2008 roku. Czy to polega na prawdzie, czy takie pozwolenie mieliście Państwo w I półroczu 2008 roku. 

-Prezes Andrzej Adamczyk-robiliśmy segregację na wysypisku bez pozwolenia, na zbieranie odpadów mamy pozwolenie. 

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- wniosek jest taki, że albo osoby przeprowadzające kontrolę napisały nam nieprawdę, albo jest duże przekłamanie. Mamy duże niezgodności tego o czym zostaliśmy poinformowani przez Państwa i z tego co dostaliśmy z WIOŚ.

-Prezes Andrzej Adamczyk- decyzję na zbieranie i odzysk wydaje Gmina. 

- Piotr Biełas-mieszkaniec Kietrza- Pani Dyrektor czy kubły, które oddajemy nie można oznaczyć jakąś naklejką czy znaczkiem, które  oznaczałyby  kubeł do wywozu. Jeśli nie ma znaczka kubeł nie zostaje zabrany. Druga sprawa dotyczy śmieci segregowanych, przyjeżdża śmieciarka i zabiera śmieci niesegregowane i segregowane razem. Jak my mamy segregować śmieci jak wszystko idzie do jednego wora. 
-Prezes Andrzej Adamczyk-system na podstawie, którego pracujemy opracowany został tak zmniejszyć koszty, i dlatego mają państwo tak niskie ceny. Jeśli Pan sobie życzy to możemy jeździć 2 razy w tygodniu, tylko odbiór śmieci nie będzie kosztował tak jak obecnie tylko 100% więcej. Co do odbierania odpadów segregowanych i niesegregowanych jedną śmieciarką, to chciałem powiedzieć, że samochód ten posiada oddzielne komory, do których wsypywany jest osobno papier, osobno szkło i osobno plastik. 

-Radny Tomasz Grabczyński- gdzie znajduje się najbliższe wysypisko, na które Spółka Naprzód może wywozić śmieci?. 

-Prezes Andrzej Adamczyk- najbliższe wysypisko, z którego korzystamy jest położone na granicy Pawłowic i Jastrzębia. 

-Radny Andrzej Suchecki- pytanie do Pani Dyrektor czy pisma zrywające umowy są ważne czy nie. Sąsiadka zebrała parę zaległych faktur i zapłaciła te rachunki w biurze, następnie firma zbierając kubły od jednych wzięła a od innych nie. Jak dzwoniłem do firmy to pani tam pracująca stwierdziła, że nic się nie da zrobić, po mojej drugiej telefonicznej interwencji w firmie Naprzód Pani powiedziała, żeby kubły wystawić. Po czym kubły zostały wystawione ale nie odebrane przez firmę nas obsługującą. To się pytam czy umowy zerwane są ważne czy nie są ważne. Czy można tek restrykcyjnie podejść i rozwiązać umowę w związku z 2-3 miesięcznym niepłaceniem faktur. Umowa jeśli chodzi o korzystanie z wysypiska przewiduje pewne terminy, których Spółka Naprzód nie dotrzymuje. Jakoś Gmina nie rozwiązuje z wami umowy, jeśli z jednej strony ma być taka restrykcja a z drugiej strony czekamy w nieskończoność z realizacją. 

-Pani Dyrektor Joanna Kosmala-w przypadku rozwiązania umowy to ta umowa zostaje faktycznie rozwiązana. Rozwiązanych zostało 308 umów w związku z zaległościami płatniczymi. Jeżeli ktoś zapłacił mógł wznowić umowę i ponownie być obsługiwanym przez naszą firmę. Jeżeli jednak klient zapłacił zaległości, ale nie wznowił umowy to my tego za niego nie zrobimy i nie możemy odbierać kubłów od kogoś, z kim nie mamy podpisanej umowy. 

-Radny Andrzej Suchecki- chodzi mi o to, że dwóch klientów w tej samej sytuacji zostało inaczej potraktowanych i jeden miał odebrane kubły, drugi nie. Czy jeśli moje kubły nie są wywożone, to umowa ze mną też została zerwana?

-Pani Dyrektor Joanna Kosmala-Pan łączy dwie sprawy, których się nie da połączyć. W przypadku kiedy dostał Pan aneks, zawarte było pytanie jaką Pan życzy sobie częstotliwość wywozu. Jeśli nie oddał Pan aneksu to znaczy, że zgadza się Pan z tą informacją, którą zamieściliśmy w aneksie o tym, że wywóz śmieci odbywać się będzie jeden raz w miesiącu. Następnie powinien Pan zapłacić za usługi, ale przypuśćmy, że pan tego nie zrobił. My nie rozwiązywaliśmy umowy tak jak pisze na rachunku po 14 dniach, odczekaliśmy prawie 3 miesiące. Wywieszone było pismo, na temat tego, że klienci który mają zaległości płatnicze będą otrzymywać od nas informacje o rozwiązanych umowach. Po wywieszeniu tego ogłoszenia, które wisiało ponad tydzień w miejscach ogólnodostępnych, wysłaliśmy pisma do każdego klienta, który był dłużnikiem z informacją o zerwaniu umowy. Jeżeli ktoś otrzymał takie pismo, mógł zapłacić zaległe faktury i zdecydować czy chce kontynuować z nami umowę czy nie. 

- Kazimierz Płotnicki- poruszają Państwo trzy sprawy: pierwsza dotyczy rozbudowy wysypiska śmieci, druga dotyczy eksploatacji wysypiska śmieci, trzecia dotyczy odbioru odpadów. To są trudne sprawy, ja bym prosił Radę i Państwa ze Spółki Naprzód aby jeszcze raz usiąść i dopracować to, co stanowi problem. Jeżeli zachodzi taka potrzeba wprowadzić aneksu do umowy. Dzisiaj nie ma co rozważać czy decyzja o podpisaniu umowy była słuszna czy nie słuszna, dzisiaj trzeba pomyśleć jak ten problem rozwiązać. Trzeba obywateli Gminy informować o nowych rozwiązaniach, co w tym zakresie jest robione aby uspokoić  złe nastroje. Chciałbym się odnieść do wypowiedzi o smrodzie w okolicy wysypiska. Wiadomo, że wysypisko pachnieć nigdy nie będzie. Nie można pochodzenia tego nieprzyjemnego zapachu zganiać na wywożoną gnojowicę. Kombinat Rolny akurat w tym miejscu wywozi gnojowicę raz w roku i gnojowica jest z nawozem. Druga sprawa, wynikło to, że przy zbieraniu kukurydzy wybił zbieracz, wypływała jakaś maź, to się działo prze wywożeniem gnojowicy. 

-Radny Andrzej Wójtowicz-prosiłbym o zakończenie tej dyskusji, czas aby obie strony umowy usiadły wspólnie,  zastanowiły się jak rozwiązać ten problem.

-Radny Kazimierz Tracz-gdzie można wywieść zerwaną papę z dachu?. Kiedyś obiecał Pan, że na wysypisku powstanie maszyna do kruszenia gruzu, czy to jest aktualne?

-Prezes Andrzej Adamczyk-na pewno maszyna powstanie bo jest potrzebna, jeśli chodzi o papę to jedynie dla mieszkańców Gminy Kietrz zabezpieczone są nieduże ilości składowania tych odpadów. 

-inż. Paweł Pogodziński- w pozwoleniu zintegrowanym wymienione są kody odpadów, które na wysypisku mogą być składowane. Możliwości składowania niesegregowanych odpadów komunalnych pozwala na składowanie również innych odpadów przemysłowych, które mogą powstać w Gminie Kietrz i są to np. zerwana papa, odpady z remontu dróg, odpady drewna, odpady tworzyw sztucznych itp. Wysypisko jest przygotowane do przyjęcia takich odpadów.

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- drodzy państwo zmierzamy ku końcowi debaty na temat wysypiska śmieci. Rozumiem osoby, które mają różne oczekiwania co do świadczonych usług przez Spółkę Naprzód. Rozumiem również firmę, która w celu utrzymania poziomu pewnych kosztów wywozu określiła harmonogram, na podstawie którego odbywa się odbiór śmieci. Jeżeli odbiór śmieci w danym dniu odbywa się u 50 klientów to jest to inny koszt, a inny będzie jeżeli śmieciarka pojedzie do jednego klienta. Powinniśmy obustronnie przestrzegać pewnych zasad. Panie Prezesie proszę się nie dziwić nam jako samorządowi, jeżeli my okazujemy niepokój, bo jeżeli w zawartej umowie jeden z punktów mówi o tym, że do dnia 15 lutego 2008 roku ruszy segregacja odpadów, a tej segregacji nie ma i nie jesteście Państwo w stanie określić kiedy segregacja się rozpocznie. Brak realizacji postanowień zawartych w umowie wzbudza w nas niepokój, obawiamy się, że kiedyś możemy zostać z tak wielkim bagażem. Dziwi mnie Państwa optymizm w stosunku do raportu WIOŚ. W związku z nie realizowaniem punktów umowy nasz niepokój o to, co się obecnie dzieje z naszym wysypiskiem, podkreślę naszym bo to jest bardzo ważne.

-inż. Paweł Pogodziński- ja bym chciał jeszcze raz uspokoić Państwa obawy, my nie zostawimy tego wysypiska tak jak obecnie jest, jest umowa podpisane miedzy nami, która reguluje pewne rzeczy. Co przemawia za Spółką Naprzód to plan inwestycyjny, Spółka już poniosła nakłady inwestycyjne w wysokości 700 tyś zł, planowane inwestycje to kwota 14 mln. Są rzeczy których się nie da przewidzieć, które powodują opóźnienia w planowanych pracach, wszystkie sprawy zależne od nas staramy się realizować w terminie. 

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- liczymy na to, nie jesteśmy stroną, która chce wam rzucać kłody pod nogi, jeżeli jednak występują pewne problemy to należało z tym tematem przyjść do nas i przedstawić sytuację. Prosiłbym Pana Burmistrza o ponowne podejście do umowy celem jej ponownego przeanalizowania i spisania aneksu, który będzie regulował wszystkie martwiące nas kwestie. 

Ad.8. Podjęcie uchwał w sprawach:

8.1. zmiany Uchwały Nr V/28/2007 z dnia 27 lutego 2007r. Rady Miejskiej w Kietrzu w sprawie regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Kietrz.

Do przedłożonego projektu nie wniesiono uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały. 

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie. 
8.2 . rozpatrzenia skargi na działalność Kierownika  Ośrodka Pomocy Społecznej w Kietrzu.
Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- jest jedna uwaga dotycząca ostatniego zdania, które brzmi: „Mając powyższe na uwadze Komisja Rewizyjna uznała skargę za bezzasadną i wnosi o przyjęcie przedmiotowej uchwały”, po konsultacji z Panią Radczynią zdanie to powinno brzmieć „ Mając powyższe na uwadze Rada Miejska skargę uznała za bezzasadną”. 

Do przedłożonego projektu nie wniesiono więcej uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały. 

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie. 
8.3. zmiany budżetu gminy na rok 2008
-Skarbnik Gminy szczegółowo omówiła proponowane zmiany:
1. Zwiększa się plan dochodów budżetowych o kwotę 198.459,- dotyczy:

-100.000,- jest to zwiększenie planu dochodów budżetowych z tytułu czynszu za lokale mieszkalne i użytkowe administrowane przez Hydrokan.

- 9.676,- jest to dofinansowanie Powiatowego Urzędu Pracy do wynagrodzenia pracowników zatrudnionych w ramach robót interwencyjnych

-63.546,- jest to planowany dochód ze środków unijnych na realizację projektu p.n. „Szkolne życie młodszego Europejczyka”. Projekt będzie realizowany przez Gimnazjum w Kietrzu.

-25.237,- jest to zwiększenie planu dochodów wynikające z korekty klasyfikacji budżetowej dla projektu p.n. „Akademia przygody”- otrzymaliśmy informację, że projekt ten będzie finansowany: 85%- środki unijne, 15% - środki z budżetu państwa. W uchwale wrześniowej do planu dochodów przyjęto w całości dofinansowanie ze środków unijnych. 

2. Zmniejszenie planu dochodów budżetowych o kwotę 25.237,- jest to korekta klasyfikacji (j.w)
3. Zwiększenie planu wydatków budżetowych o kwotę 400.222,- dotyczy:

-100.000,- wprowadzenie do planu wydatków związanych z administrowaniem zasobów komunalnych.

-9.676,- wprowadzenie do planu wydatków wynagrodzeń pracowników interwencyjnych, finansowanych z PUP.

-10.000,- zwiększenie planu wydatków budżetowych bieżących na ochotnicze straże pożarne.

-17.000,- uzupełnienie planu wydatków na prowizję dla inkasentów . duży wzrost związany jest ze wzrostem podatku. 

-150.000,- zwiększenie planu wydatków na wynagrodzenia i pochodne w szkołach podstawowych. 

-134.546,- zwiększenie planu wydatków budżetowych gimnazjum z tego: 63.546,- są to wydatki związane z realizacją projektu „Szkolne życie młodego Europejczyka”.

-50.000,- na wynagrodzenia i pochodne nauczycieli.

4. Zmniejszenie planu wydatków budżetowych o kwotę w zł 227.000,- dotyczy:

-30.000,- zmniejszenie planu na usługach geodezyjnych. Potrzeba przeniesienia planu na wydatki oświatowe.

-150.000,- zmniejszenie planu na budowę drogi ul. Głowackiego w Kietrzu. Zadanie będzie realizowane, ale płatności nastąpią w I kw.2009r. Potrzeba przeniesienia planu wydatków na oświatę.

-17.000,- zmniejszenie planu wydatków na promocję, przeniesienie na prowizje inkasentów.

-10.000,- zmniejszenie planu na zakup samochodu strażackiego, przeniesienie na wydatki bieżące OSP.

-20.000,- zmniejszenie planu wydatków na modernizację „Ogrodu Jordanowskiego”- potrzeba przeniesienia na wydatki oświaty.
Do przedłożonego projektu nie wniesiono uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały. 

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie. 
8.4.w sprawie zawarcia umowy na dofinansowanie projektu „Adaptacja części pomieszczeń biurowych na Gminne Centrum Szkoleniowe wraz z nadbudową UM w Kietrzu”.
Do przedłożonego projektu nie wniesiono uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały. 

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie. 
8.5. w sprawie ustalenia wysokości ekwiwalentu pieniężnego dla członków ochotniczych straży pożarnych.
-Sekretarz Gminy Eugeniusz Stodolak- strażak, który bierze udział w akcji powinien dostać wolne w zakładzie pracy. Ustawa sprecyzowała jakiej wysokości środki pieniężne strażakowi biorącemu udział w akcji lub szkoleniu płacić.

-Radny Tomasz Grabczyński- akcje które miały miejsce dotychczas też będą brane pod uwagę. 

-Sekretarz Gminy Eugeniusz Stodolak- nie. 

-Radny Andrzej Taratuta- skąd pochodzą pieniądze na ten cel?

-Sekretarz Gminy Eugeniusz Stodolak- jest to zadanie własne Gminy i pieniądze na ten cel pochodzą z budżetu gminy. 

- Radny Stanisław Kaliciński- jakie jest spodziewany rząd pieniędzy przeznaczony na ten cel?

-Sekretarz Gminy Eugeniusz Stodolak- trudno jest przewidzieć, zależne jest to od tego, ile będzie akcji strażackich. Jedynie środki na szkolenia jesteśmy w stanie zaplanować, bo wiemy jakie szkolenia w ciągu roku będą się odbywały. 

-Radny Andrzej Suchecki- kto płaci za akcje prowadzone poza naszą Gminą?

-Sekretarz Gminy Eugeniusz Stodolak-decyzje o wysłaniu jednostki poza teren gminy podejmuje Powiatowa Komenda Straży Pożarnej. W naszej Gminie są trzy jednostki, które są w tak zwanym systemie krajowym, i na zasadzie wzajemności biorą udział w akcji i jeżeli zdarzenie wystąpił poza terenem naszej Gminy to my również płacimy strażakom za akcję, jeśli natomiast na terenie naszej gminy wystąpi zdarzenie i przyjadą jednostki strażackie z poza terenu Gminy to my za te jednostki nie ponosimy kosztów. 

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- ja rozumiem, że 17 zł w momencie, gdy ratuje się życie nie jest wysoka stawką, ale za szkolenie to jest chyba za wysoka kwota. To są dwie rzeczy oddzielne i czy w myśl przepisów można to traktować odrębnie.

-Sekretarz Gminy Eugeniusz Stodolak-jeżeli strażak bierze udział w akcji to dostaje wolne w zakładzie pracy, jeżeli natomiast chce brać udział w szkoleniu to musi to robić w swoim czasie wolnym. 

Do przedłożonego projektu nie wniesiono więcej uwag.

Przewodniczący Rady odczytał treść uchwały. 

W głosowaniu jawnym uchwałę przyjęto jednogłośnie. 
Ad.9. Odpowiedzi na zapytania i wolne wnioski. 
-Zastępca Burmistrza Leszek Wilk- w zastępstwie za Pana Burmistrza odpowiem na zadane pytania. Pytanie Radnego Kazimierza Tracza dotyczyło chodnika przy ul. Mickiewicza, który wymaga naprawy. Rozmawialiśmy z Marszałkiem i obiecał nam uwzględnić to zadanie w budżecie na przyszły rok. 

Pan Radny Piotr Duda pytał o świetlicę w Kozłówkach, jest na wykończeniu projekt i po otrzymaniu projektu złożymy wniosek w związku z czym będziemy mogli otrzymać środki finansowe na przeprowadzenie remontu świetlicy. Jeżeli chodzi o oświetlenia między dwoma blokami mieszkalnymi na ul. Okrzei to jeżeli państwo Radni planując przyszły budżet zdecydujecie o takim zadaniu, to lampa w tym miejscu zostanie zainstalowana.
Ad.10. Informacje bieżące

Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk poinformował o wpłynięciu pisma wraz z uchwałą z RIO w kwestii orzeczenia nieważności całej uchwały nr XXIV/134/2008 Rady Miejskiej w Kietrzu oraz piśmie od Wojewody Opolskiego w sprawie analizy oświadczeń majątkowych, złożonych za rok 2007. Przewodniczący RM poinformował o planowanych posiedzeniach Komisji.

Radny Stanisław Antoszczyszyn- prosiłbym Pana Burmistrza aby przed podpisaniem aneksu, treść aneksu została przedstawiona Radzie Miejskiej.

Rada Miejska wyraziła aprobatę na prośbę Radnego Antoszczyszyna.

Radny Tomasz Grabczyński- proszę Pana Zastępcę Burmistrza o dopilnowanie tematu związanego z obsadzeniem stanowisk-opiekun świetlicy wiejskiej w okresie zimowym.

Rozmawiałem z panią Dyrektor PUP w Głubczycach i zostałem poinformowany, że w tym roku nie ma już pieniędzy na ten cel, ale prosiłbym o dopilnowanie tego tematu na przyszły rok i złożyć wniosek z Gminy Kietrz o zapotrzebowaniu na opiekunów świetlic wiejskich. 

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- wydaje mi się, że wniosek taki można złożyć nie określając w nim terminu, bo może się coś znajdzie jeszcze na ten rok, a może na początek przyszłego roku. 

-Radny Tomasz Grabczyński- a kto napisze taki wniosek?

-Przewodniczący RM Franciszek Sobczuk- Burmistrz.

Ad.11. Zakończenie obrad. 

· Przew. RM Franciszek Sobczuk w związku z wyczerpaniem porządku obrad zamknął sesję Rady Miejskiej w Kietrzu o godz.17.30
Protokołowała:
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